
Hf. 68 m  XXX,
Otmy prenumerator:

we Lwowie
bez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . , zł. 4 .—  
z dostawą do domu zł. 4.20

Na prowincji
% przesyłką poczt. . zł. 4.20 
Za granicą .  zł. 8 .—

Kumer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

/'Nateżytsść pocztową \  
V eptaocno ryczałtem . ) iiwaw, wtorek 10 marsa 1925. Dziś dcdafeft powieśeiroji.

15 gr.
Rękopisy i listy w sprawach 
pisma, ogłoszenia i reklam 

i Drukami: Lwów,

W y d a w c a :  7

Ceny ogłoszeń
Za 1 wiersz milimetr. (672 cm 
szer.) w zwykłych ogłozeniach 
gr. 24, w nadeiłanem i w nekr. 
gr. 36, w kronice, repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 60, o kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pierwszej 
stronie gr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr, 6,

wychodzi codziennie rano
prywatne « 1  o iu .u  *f». <», « 
poszukujących pracy gr. 2,
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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Oficerskie urz^v . studenckie
----------------------- i cy.». c z a p  Ki

oraz wszelkie ozdoby wojskowe poleca
Ł .  B .  S  I  P A  K ,  L w ó w
Legionów 3, parter pierwsze drzwi na prawo.

TRZY KIERUNKI W GABINECIE
ANGIELSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 8 marca. (G). Jak dono­

szą z Londynu cała prasa angielska 
omawia pobyt Chamberlaina w Pary­
żu, nazywając go najważniejszym wy 
padkiein dnia. Według wiadomości ko 
respondenta „Kurjera Warszawskiego** 
gabinet angielski jest przeciw paktowi, 
za którym oświadcza się premjer Bald 
win. Chamberlain jest zwolennikiem 

odnowienia ententy z Francją w for­
mie przedwojennej. Silną grupę w ga- 
binecies tanowią również izolacjoniśei- 
imperjałiśei z lordem Birkenhead na 
czele.

BEZCZELNOŚĆ JUKRÓW PRUSKICH 
PRZECHODZI GRANICE.

Gdańsk. 8 marca. (PAT.) W tutej­
szym fieimaitsbimdzie niejaki dr . Hubner 
wygłosił wczoraj niesłychanie tendencyj 
ny ‘odczyt na. temat ślosmików, panują­
cych w Prusiech Zachodnich za czasów 
icłi przynależności do dawnego państwa 
polskiego przed pierwszym rozbiorem 
Polski. Dr. Hubner, który w bezczelno­
ści swej doszedł do tego, że na poparcie, 
swoich twierdzeń powołał się na rzeko­
me źródła polskich historyków, oświad­
czył, źe na ziemiach tych nie było wów­
czas uporządkowanej gospodarki, tak, że 
doszło w końcu do zupełnego wyludnie­
nia miast, a więc lip. Kruszwica, liczyła 
za czasów7: polskich zaledwie 60 miesz­
kańców. Oświetlenie, miary i wagi oraz 
apteki nie były znane, poczta nie istnia­
ła, gdyż nawet tak wysocy urzędnicy, 
jak starostowie nie umieli często pisać. 
Przedstawiwszy w  takim świetle ówr 
czesne stosunki w Polsce, dr. Hubner z 
dumą podkreślił, że dopiero król pruski 
Fryderyk po wycieleniu tych ziem do 
Prus zdołał je podnieść i zaprowadzić 
tam pewien dobrobyt.

AMERYKA PODEJMUJE SPRAWĘ 
UZNANIA SOW IETÓW -

Loiidyn. 8 marca. (PAT.). Reuter do 
nosi, żc w amerykańskich kołach po­
litycznych wyrażają- przypuszczenie, 
że Rosja sowiecka ponowi swoje w y­
siłki, m a j ą c e  na celu skłonienie Sta­
nów Zjednoczonych do uznania rządu 
sowieckiego. Nowe kroki sowietów 
znajdują jakoby bodziec w fakcie ustą­
pienia Iiughesa i w  ogłoszeniu spra­
wozdania o gospodarczym stanie Rosji 
który wykazuje znaczną poprawę w r. 
1924. W tych samych kołach uważają 
za możliwe ponowienie dyskusji .w se­
nacie na temat polityki Stanów Zjcdno 

-cżonych w stosunku do Rosji. Dysku­
sja ta ma się jakoby odbyć pomimo 
zapewnień prezydenta Coolidge a, że 
polityka rosyjska Stanów Zjednoczo­
nych nie uległa zmianie.

GWATŁOWNA ZNIŻKA CEN PSZE­
NICY W CHICAGO.

(1 elefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 marca. (G) Według 

doniesień z Chicago, na giełdzie tam­
tejszej nastąpił gwałtowny spadek 
cen pszenicy, który wyraził się obni­
żeniem Ceny buszla o 4 do 11 c i

Kazimierz LanKosz
współwłaściciel 1 Dyrektor komerc. fabryk sukna „F. & E. Zajączek 
I Lankosz", Radca komerc. krak. Izby przem.-handi., Radca krakowskiej 

kongregacji kupieckiej, obywatel m. Krakowa i Kąt i t. d.
przeżywszy lat 55, po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakra­

mentami, zasnął w Panu dnia 6-go marca 1925 r. w Krakowie.
Zwłoki przewiezione zostaną do Kęt, gdzie pogrzeb z domu ża­

łoby przy ul. Sobieskiego na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w niedzielę dnia 8 b. m. o godz. 4 popoł., na który to smutny obrzęd 
stroskana żona, dzieci i rodzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
«' Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
o d p ra w io n e  zostanie w  poniedziałek dnia 9 b. m. o godzinie 8-ej rano 

-w kościele parafialnym w Kętach.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 2071

Zakład Pogrzebowy „CONCORDIA* Jana Wolnego Kraków, Płac Szczepański L. 2.

Sprzeczne wiadomości a zjeździe paryskim.
Gzyżiy praso?! w  informacje

Zgoda na „paki pięciu1?. —  Polska ma poczynić usfępsfwa?

Paryż. 8 marca. .(PAT.). Informacje 
„Matin*a‘‘ ■ odbiegają/ od informacji in­
nych dzienników. Dziennik ten pisze:
Herriot i Chamberlain porozumieli się 
co do tego, że będą usiłowali przygo­
tować opinie publiczną swoich krajów 
do projektowanego zawarcia paktu 
pięciu, a równocześnie zważywszy, źe 
rząd francuski nie może nawet dopu­

ścić myśli o zrzuceniu z siebie zobo­
wiązań przyjętych względem Polski, 
Polsce będzie pozostawiona troska o 
powzięcie decyzji co do ewentualnych 
ustępstw, dających się pogodzić z jej 
bezpieczeństwem, przytem jednakże 
możnaby było dać jej z naciskiem ra­
dę przestrzegania roztropność!.

Głosy prasy francuskiej.
Propozycji niemieckie nieaktualne?

Wiedeń. 8 marca. (PAT.) Dzienniki 
paryskie donoszą: Zwraca ogólną uwa* 
gę, że socjaliści również popierają sta­
nowisko Polski w. sprawie bezpieczeń­
stwa. Między innymi Rcuaudel i Paweł 
Boncourt zaznaczają dzisiaj w „Paris 
Midi** i zgadzają się w zupełności z pol­
skim ministrem spraw zagranicznych, że 
propozycje niemieckie, dotyczące paktu 
bezpieczeństwa, muszą być odrzucone. 
Udział Polski w dyskusji nad traktatem 
gwarancyjnym oraz protest Pdski prze­
ciw rewizji granic, sprawiły, że {propo­
zycje niemieckie można uważać już za 
nieaktualne.
: Paryż. 8 marca. (PAT.) Prasa pod­
kreśla serdeczny charakter spotkania 
Chamberlaina z Herriotem, oraz dono 
si, że obaj mężowie stanu porozumieli 
się co do tego, aby traktować sprawę

ryczącego skrzyttek pocztowych na 
płaszczyźnie zaagdnień ściśle techni­
cznych.

„Petit Parisien** pisze: Opracowanie 
całokształtu systemu, gwarancyjnego 
bezpiczeństwa narodów, jest dziełem, 
zakrojonem na szeroką skalę, które bę 
dzie prowadzone w szybkiem tempie, 
lecz z wielką rozwagą.

„Echo de Paris“ uważa, że pakt za­
chodni został zaniechany ze względu 
na opozycję opinji angielskiej przeciw­
ko uprzedniemu zawarciu paktu an- 
gielsko-irancusko-bełgijskiego, oraz z 
powodu sojuszu Francji z Polską i Cze 
chosłowacją. Co się tyczy protokołu 
genewskiego to ten został beztermino­
wo odroczony, a co do innych spraw, 
będą się one rozwijały w normalnym 
trybie. W  konkluzji dziennik domaga

berlairóem a Herriotem zapaść porożu 
mienie w sprawie przedłużenia. o rok 
mandatu Raulta, przewodniczącego 
komisji rządzącej w Zagłębiu Saary, 
oraz w sprawie zatwierdzenia wybo­
ru generała Destickera na . si.m w isko 
przewodniczącego komisji kontrolnej, 
mającej w przyszłości sprawować w 
Niemczech swe funkcje pod egidą Ligi 
Narodów. Wreszcie, jak donosi prasa, 
osiągnięto porozumienie w sprawie po 
stawienia sporu polsko-gańskiego, do-

D‘Abernona.
Paryż. 8 marca. (PAT.) „Petit Jour 

nal“ pisze: Opinja francuska jest prze 
konana, że porozumienie w sprawie 
strefy kolońskiej i rozbrojenia jest 
bardziej naglące,, niż porozumienie w 
sprawie paktu pięciu. Dziennik zau­
waża, że propozycja Chamberlaina w 
sprawie przystąpienia Polski i Cze- 
cho-słowacji do wspomnianego paktu 
są z  jedne! strony korzystne, ponie­

waż Warszawa i Praga liczą na cał­
kowitą solidarność Francji, z drugie: 
zaś strony są niebezpieczne, gdyż 
propozycje niemieckie przewidują ar­
bitraż między Niemcami a krajami 
wyżej wymienionymi, który to arbi­
traż z pewnością nie będzie niekorzy­
stny dla Niemiec.

HERRIOT W LYONIE,

Lyon. 8 marca. (PAT.). Przybył tu 
dziś Herriot, który wieczorem będzie 
przewodniczył na bankiecie inaugura­
cyjnym/wydanym z okazji otwarcia 
Targów Lyońskich. W bankiecie we­
źmie udział między innymi również i 
Krassin.

Z DN IA.
POMOC DLA BEZROBOTNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 8 marca. (G). Wczoraj 

odbyła się u premjera Grabskiego kon 
ferencja w sprawie bezrobocia w. Z. 
Dąbrowskiem w związku z tem, że 
7 kwietnia kończy się dla większości 
pozbawianych prący, termin 26-tygo­
dniowy tj. najdłuższy okres wypłaca­
nia przez rząd zapomóg dja. bezrobot­
nych. P. premjer wyraził zgodę na 
udzielenie kredytów^ na samorządów-e 
roboty inwestycyjne i obieca} udziele­
nie krótkoterminowej pożyczki z fir­
my N. York Ulen et Co, która takich 
pożyczek na inwestycje miejskie udzie 
liła już dla Lublina, -Częstochowy, 
Piotrkowa i Radomia.

SZCZĘŚLIWEJ DROGI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 marca. (G) Dziś wic* 
czorem z dworca głównego i dwmr- 
ca wschodniego odjechały i dwa po­
ciągi, przepełnione emigrantami, uda­
jącymi się do Palestyny. Na dworcu 
wschodnim zebrały się takie tłumy 
krewnych i powinowatych emigran­
tów', że musiano wezwać policję do 
utrzymania porządku. Zabrałko bile­
tów peronowych. Przed dworcem ze­
brało się około 3 tysiące ludzi.

ORGANIZACJA RADJOf ONJj 
W POLSCE.

Warszawa, 8 marca. (PAT.). Dnia 7 
bm. odbyła się w-r ministerstwie prze­
mysłu i handlu konferencja, poświęco­
na organizacji radjofonji w Polsce. 

Przewodniczył p. minister Kicdroń; 
obecni byli prezes komisji komunika­
cyjnej Sejmu p. Bartel, przedstawicie­
le ministerstwa przemysłu i handlu, 
generalnej dyrekcji poczt i telegrafów, 
sztabu generalnego, Politechniki oraz 
PAT.

Ustalono zasady, że : zad winien u- 
czestniczyć w towarzystwie eksploatu 
jącem Broadcasting w Polsce, by mieć 
odpowiednią kontrolę nad jego pro w-a 
dzeniem. Warunki koncesji definity­
wnie ułoży komitet. wyznaczony, 
przez pana ministra przemysłu 1 han­
dlu. Komitet ten obradować będzie 
pod przewodniotwreni dyrektora Do­
browolskiego.



Tygodniowy przegląd 
finansowy.

Lwów, 8 lutego 1925.
Kiedy z początkiem ubiegłego miesią­

ca omawialiśmy na tern miejscu sytuację 
giełdową w  odniesieniu do akcji w mie­
siącu styczniu doszliśmy do przekonania, 
że moment ówczesny był najodpowied­
niejszym do „wskoczenia" w  giełdę ak­
cyjną i ulokowania kapitałów w akcjach 
pierwszorzędnych spółek akcyjnych. — 
Giełda akcyjna w lutym wykazała siu- 
szność naszych przewidywań, kursa bo­
wiem w tym miesiącu kształtowały się 
rzeczywiście zwyżkowo i bilans za ten 
okres przedstawia się wcale korzystnie.

C iekaw  i charakterystyczny obraz 
daje zestawienie kursów ważniejszych 
papierów targowanych na giełdzie 
lwowskiej z końcem roku 1924, z końca 
stycznia i lutego 1925 z uwzględnieniem 
procentowego wzrostu kursów przy po 
równaniu kursu pierwszego (koniec ro­
ku >924) z kursem trzecim (koniec lute­
go 1925),

Bank Przemysłowy kurs z  grudnia 
1924 zł. 0‘34, z stycznia 1925 zł.0‘37. z 
lutego 1925 zł. 0*40. Wzrost procentowy 
4 17.65 proc.

Bank Hipoteczny zł. 0*57. 0*57, 0‘61, 
4  7.02 proc.

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
z l  6‘20. 10*10, 11*50, -P 85.48 proc.

Browary zł. 8*25, 10*40, 10*30,4  24.85 
proc,

Chodorów zł. 4*50, 5*65, 5*30, 4 17.78 
proc.

Chybie zł. 5*65, 5*85, 6*40, 4  13.27 
proc.

Cegielski zł. 0*50, 0*75, 0*72, 4  44 prc.
Ćmielów zł. 0*60, 0*60, 0*67, 4  11.67, 

proc.
Gażolina zł. 1*80, 1*65, 2*30, '4 27.78

proc.
Oikos zł. 1*75, 2*50, 2*95, 4  68.57 prc.
Parowozy z l  0*28, 0*55, 0*92, 4  228.57 

proc.
Rakszawa zł. 1*85, 2*00, 2*45, 4  32.43 

proc.
Siersza górnicza zl. 4*30, 4*50, 5*40, 

4- 25.58 proc.
Tespy zł. 3*25, 4*00, 7*10, 4  118.46 

proc.
Zieleniewski zł. 9*15, 9*50, 14*80, 4  

61.75 proc.
Gazy Wschodnie zł. 10*50, 12*00, 13*40, 

4  27.62 proc.
■Gazy zachodnie zł. 2*80, 2*60, 3‘6& 

30*36 proc. *
Jaworzno z l  12*20, 13*70, 15*55, 4  

27.46 proc.
Len z l  0*40, 0*35, 0*50, 4  25 proc.
Olkusz zł. 0*85, 1*05, 1*20, 4  41.18 

proc.
Przeworsk okaz. . zł. 270*00, 262*00, 

275*00, 4  1.85 proc.
Schoen zł. 60*00,56*00, 63*00, 4  5 prc.
Jak widzimy więc z powyższego ze­

stawienia wszystkie walory akcyjne w 
dwóch pierwszych miesiącach tego ro­
ku poprawiły kursa swe w sposób dość' 
znaczny, a rozpiętość wzrostu procen­
towego jest bardzo obszerna, gdyż za­
czynając od niespełna 2 proc. (Prze- 
worsk okazicielski 4  1.85 proc.) dobie­
ga aż do rekordowego wzrostu 228 proc. 
•które osiągnęły Parowozy zwyżkując z 
23. groszy na 92 gr. Jeżeli się chce wy- 
póśrodkować przeciętną wzrostu kur­
sów- powyższych papierów to w y n o s i  

ona dla powyższych 22 akcji 42.88 proc. 
Gdy się odrzuci dwa papiery które wy- 
hausśowały. w sposób nieproporcjonal­
nie wysoki w stosunku do innych (Te­
spy i Parowozy) i obliczy się przeciętną 
dfa pozostałych 20 papierów to wynosi 
ona 29.81 proc. Drugie to obliczenie wy­
daje się nam słuszniejsze i dlatego zdar 
niem naszern można przyjąć że prze­
ciętna zwyżka akcji w dwóch pierw­
szych miesiącach tego roku w porów­
naniu % rokiem poprzednim wynosi .30 
proc. Jest to więc zwyżka, jeżeli się 
rzecz traktuje ze stanowiska oprocento­
wania kapitału, bardzo duża. — Jeżeli 
chodzi o szczegóły to oprócz Parowo­
zów i Tespów*, które zwyżkowały 
wskutek stałego i systematycznego wy- 
kupna całego codziennego zaofiarowa­
nego materiału giełdowego bardzo wy­
datną zwyżką kursu uzyskał Bank Zw. 
Spółek Zarobkowych' (85 proc.), dalej

Ciesząca sie wielkiem powodzeniem, najnowsza doskonała komedja — z komikami

P A T  I  P A T A C H O A E M  rt:
T A S tE R E C Z K A  „

Nad program : MATCH PCNLSKA-WĘGRY na Olympiadzie w Paryżu.
Jeszcze tylko krótki ćzas Kino „LEWM«

zaniedbany zupełnie z końcem toku u- 
biegłego wskutek zastoju w przemyśle 
drzewnym Oikos (68 proc.), wreszcie z 
branży maszynowej Zieleniewski (61

proc.) i Cegielski (44 proc.) i cały sze­
reg jeszcze innych papierów.

Całkiem pozostają zaniedbane papie­
ry drogie Przeworsk i Schoen, a to z

Różnice w poglądach Chamberlaina i Harriola
Komunikat agencji Hawasa

CHAMBERLAIN RZECZNIKIEM PROPOZYCYJ NIEMIECKICH. — „PAKT 
PIĘCIU" EWENTUALNIE Z POLSKA I CZECHOSŁOWACJA. — HERRIOT 

WSKAZUJE NA NIEBEZPIECZEŃSTWO GROŻĄCE POLSCE.

Paryż. 8 marca. (PAT.). Jak się do- 
wiaduje Agencja Havasa, Chamberlain 
podczas konferencji z premierem fran­
cuskim wyraził opinię, że spraw ę bez­
pieczeństwa możnaby iiajwłaściwiej 
rozwiązać zapómoca paktu pięciu, ti. 
do którego ewentualnie przyłączyłyby 
się Polska i Czechosłowacja. Zdaniem 
Chamberlaina, niemiecka propozycja 
paktu pięciu może stanowić podstaw ę 
do dyskusji i rokowań.

Jak się zdaje, Herriot nie zajął wo­
bec poglądów Chamberlaina stanowi­
ska wręcz odrębnego, wysunął jednak 
ze swej strony poważne objekcje, a 
w szczególności wskazał na to, iż pro­
pozycja paktu pięciu mogłaby być nie 
wątpliwie o wiele życzliwiej przyjęta, 
gdyby ten pakt został poprzedzony za 
warciem bardziej ścisłego paktu bez­
pieczeństwa pomiędzy Francją. Anglją 
i Bclgją. Dalej Herriot w skazał na nie­
dostateczność propozycji niemieckiej, 
zwłaszcza z punktu widzenia niebez­
pieczeństwa, grożącego terytorialne­

mu stanowi posiadania Polski. Polska 
musi mieć możność wyrażenia swej 
opinji o propozycjach niemieckich, a 
mianowicie jej złych i dobrych stro­
nach. W każdym razie Francja będzie 
postępywała nie inaczej jak tylko w 
zupełnem porozumieniu z Polską.

Z kolei Chamberlain bronił swego po 
glądu, według którego ogólne uspoko­
jenie, jakieby nastąpiło w Europie do­
znałoby konsolidacji.

Premjer francuski dostrzegł brak w 
propozycjach niemieckich jeszcze i 
pod tym względem, że pozostawiono 
otworem sprawę Austrji. a wraz z tern 
pozostawiono możliwość przyłączenia 
jej do Rzeszy, z dalszymi widokami 
na aneksie Tryjestu, co stanowiłoby 
groźbę dla Włoch.

Pomimo tych różnic w  poglądach, 
obaj mężowie stanu zdają się być soli­
darni co do tego, że przed rozpoczę­
ciem jakichkolwiek rokowań z Niem­
cami. powinny one wystąpić z prośbą
0 przyjęcie ich do Ligi Narodów', prze­
strzegając przedtem wszelkich przewi 
dzianych formalności. Obaj ministro­
wie, uważają też, że sprawa zawarcia 
z Niemcami paktu gwarancyjnego w 
żadnym razie nie może naruszyć praw,
1 akię sprzymierzonym przysługują na 
mocy postanowień traktatowych, a w 
szczególności o ile .to dotyczy praw 
okupacji Nadrenii. Okupacja ma trwać 
jeszcze 10 lat W chwili obecnej sprzy 
mierzeńcy dopiero zlekka poruszyli 
sprawę ewakuacji strefy kolońskiej. 
Konferencja międzysojusznicza powe­
źmie w  tej sprawie ostateczną decyzję 
a Niemej przy tej okazji mogłyby być 
zawezwane do wyrażenia swojego pc 
glądu co do sposobu zastosowania de­
cyzji wspomnianej konfereneij.

Pozatem Herriot i Chamberlain oma 
wiali sprawę ostatniego konfliktu gre­
cko-tureckiego.

Lisika Bryfanja nie gwarantuje granic Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8 marca (G). Jak donosi 
„N. York Herald" Chamberlain, przed­
kładając wczoraj Henrfptowi bropozy- 
cje co do podpisania zachodnio-europej

skiegi paktu gwarancyjnego, miał się 
wyrazić, że W. Brytańja nie może 
gwarantować granic Polski

„Bolączki stosunków SSSR. z Polską".
Moskwa. 8 marca. (PAT.) Oficjalna 

prasa sowiecka opublikowała tekst prze 
mówienia Cziczerina w Tyflisie. Czicze- 
rin mówił o Polsce: W  Polsce bardzo 
często obiektywne i subiektywne ele­
menty w  ujmowaniu wzajemnych sto­
sunków" z SSSR. rozchodzą się. Obiek­
tywne przyczyny skłaniają Polskę do 
szukania gospodarczego zbliżenia z na­
mi, natomiast element subiektywny bar­
dzo często nie idzie razem z objektyw- 
nemi warunkami i stąd powstanie polity­
ka chwiejności.

Omawiając „bolączki stosunków S. S. 
S. R. z Polską", Cziczerin oświadczył: 
Bardzo ważną sprawą dla nas są stosun 
ki z Polską, która jest najjwiększem pań­
stwem wśród naszych bezpośrednich 
sąsiadów i przedstawia sobą realną si­
lę. Polski rząd wyraża życzenie dojścia 
do porozumienia we wszystkich spra­
wach, szczególnie na temat handlowych 
stosunków i dalszych losów traktatu ry­
skiego. My ze swojej strony również u- 
znajemy m  bardzo potrzebne ułożyć do 
bre stosunki z Polską. Nasza polityka — 
to polityka pokoju. Należy życzyć sobie, 
aby polski rząd energicznie wstąpił na 
drogę uregulowania wszystkich spor­
nych spraw. Jedna z bolączek, które u- 
stawicznie przeszkadzają naszym ster

m-sunkom z Polską — to pograniczne 
dydenty.

Kwestja ta będzie omawiana przy na­
szych następnych pertraktacjach. Polski 
rząd gotów jest .zawrzeć z nami specjal­
ną umowę o usunięciu i zapobieżeniu po­
granicznym konfliktom(?). Uważamy 
również za bardzo ważne jaknajszybsze 
zawarcie z Polską konwencji weteryna­
ryjnej.

My pragniemy szybszego zawarcie 
konwencji, lecz Polska usiłuje zwlekać.

Mówiąc o państwach nadbałtyckich i 
konferencji helsingforskiej, Cziczerin po 
raz trzeci poruszył sprawę stosunków z 
Polską, oświadczając: W naszych sto­
sunkach z Polską i# krajami nadbałty­
ckiemu konferencja helsingforska odegra 
la poważną rolę. Po konferencji helsing* 
forskier języczek polskiej polityki znowu 
przychylił się w stronę naszą. Wroga 
pozycja Anglji podczas konfliktu Polski 
z Gdańskiem bardzo powabnie oddziała­
ła na polskie sfery rządzące. Rząd Pol­
ski okazywać począł większą energję w 
usiłowaniach podjęcia z nami pertraktar 
cji, mających na celu wzajemne uregulo­
wanie spraw spornych. Rząd sowiecki 
w tym wypadku, jak zawsze zresztą, 
prowadzi swą politykę zgodnie z intere­
sami ogólnego pokoju.

Herbata RIEDLA1
      iiiwiuibi—i    i

powodu małego zainteresowania tymi 
pierwszorzędnymi papierami. Stosunko­
wo mało zwyżkowały papiery cukrow­
nicze Chodorów i Chybie i zawsze nie­
docenione na tut. rynku Gażolina. Ze­
stawienie powyższe kursów lialezy uzu­
pełnić wzmianką, że w  okresie porów­
nawczym niektóre papiery odrzuciły nie 
uwidocznioną w kursie dywidendę, którą 
biorąc pod rachubę uzyskałoby się jesz­
cze lepsze wyniki końcowe. Należą tu 
Browary 1 zł., Chybie 50 gr., Parowo­
zy 4 gr., Chodorów 25 gr. — Akcje Ce­
gielskiego, pierwsze w Polsce, zostały 
skonwertowane na akcje zlotowe drogą 
wymiany 50 sztuk 1000 markowych na 
jedną 50 zlotową. ~~ Z papierów nieob­
jętych zestawieniem należy wymienić 
Pezet, który ma do zanotowania rów­
nież dość wydatną różnicę kursową.

Przyczyny zwyżki obecnej są łatwo 
wytłumaczone. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, źe jeszcze przy dzisiej­
szych kursach już o 30 proc. wyższych, 
akcje szczególnie niektóre są znacznie 
więcej warte i istnieje zupełnie realne i 
uzasadniona możliwość dalszej jeszcze 
ich zwyżki. Wskazywaliśmy już wielo­
krotnie na to, że sytuacja akcyjna łączy 
się ściśle z całokształtem spray/ gospo­
darczych i przełamanie ogólnego kryzy 
su gospodarczego pociągnie za sobą 
również dowartościowanie kursów* ak­
cyjnych na giełdach. Pożyczka amery­
kańska podziałała na giełdy w sposób 
ożywczy i podniecający, 'wywołując 
zwyżkę, którą powyżej zestawiliśmy. 
Nie ulega wątpliwości, że brak pieniądza 
jeszcze jest wciąż bardzo duży i nie jest 
wykluczomem, że kapitał, który ożywił 
giełdy akcyjne jeszcze się z nich będzie 
kilkakrotnie wycofywać, wywołując 
krótsze lub dłuższe baissy. Zniżka kur­
sów w pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca, wychodząca- już poza okres 
sprawozdawczy, której główną przy­
czyną jest chwilowe zachmurzenie się 
sytuacji politycznej, ma swe powódy 
również w zwiększonych realizacjach, 
będących następstwem wspomnianego 
wysofywania się kapitałów-. Ci jednak, 
którzy zakupili akcje na lokatę, a nie na 
chwilową spekulację, takimi wybrykami 
giełdy zrażać się nie powinni. Jesteśmy 
przekonani, że kapitał ulokowany w wa 
lorach efektowych, oprocentowany bę­
dzie bardzo wysoko.

Wracając jeszcze do giełdy akcyj­
nej w lutym rozpiętość kursów w 
sz-czegółach przedstawia się następu­
jąco: Bk Hipoteczny 0.55 (kurs naj­
niższy) — 0.67 (kurs najwyższy). Bk 
Powsz. Kred. 0.05—0.10, Bk Przem y­
słowy 0.37—0.48, Ziemski Bk Kred.
0.14—0.18. Bk Związku Spółek Za­
robkowych ' 10.00—11.50, Browary
10.25—11.60 ( 4  1 z l  dywidenda),
Chodoróy 4.60—5.50, Chybie 5.75— 
6.70, Cegielski 0.70—0.78, Ćmielów 
0.60—0.69, Lokomotywy 0.48—0.70, 
Gafota 0.35—0.40, Gażolina 1.50—2.40, 
Niemojowski 0.55—0.75, Nitrat 0.30— 
0.35, Oikos 2.20—2.05, Parowozy 0.60 
—0.95, Pezet 0.20—0.36, Pocisk 1.10—
I,60, Pclska Nafta 0,63—0.70, Raksza­
wa 1.75—2.60, Siersza górnicza 4.50 
—5.55, Tespy 4.00—7.10, Zieleniewski 
9.60—15.00, Arma 1.50-220, Brugger 
0.36—0.50, Elektrosan 0.10—0,15, Ga­
zociągi 0.23—0.30, Gazy wschodnie
II.80—14.25, Gazy zachodnie 2.50— 
4.05, Jaworzno 12.05—16.75, Len 0.32 
—0.50, Olkusz 0.95—1.20, Foresta 
1.00—1.15, Przeworsk im. 221—252, 
okaz, 260—275, Schoen 56—65 zl.

Kilka słów należy jeszcze poświę­
cić papierom państwowym, którymi 
od pewnego czasu zaczęto, się na tut. 
giełdach Interesować, dokonując za­
kupów na zlecenia z Warszawy. Głó­
wnie dopytywano się o . pożyczkę 
konwersyjną, dalej pożyczkę złotą, 
kolejową, częściowo również polsko- 
amerykańską. Kursa były. zwykle o 
kilka punktów niższe od notowań 
giełdy warszawskiej. — Akcje Banku 
Polskiego kupowano bez kuponu po 
kursie do 90 zł. za sztukę. — W li­
stach zastawmych ruch był bardzo 
mały. T. B.
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Lwów, 8 marca 1925.
TEATR WIELKI.

Poniedziałek, 9, marca, o £ . 7.30 w. „Sen 
nocy letniej“. ■

Wtorek 10 marca „Wesele Figara“ (50 
proc. zliiżki).

Środa 11 mainaai .Rigodetto44 (gość. w y­
stęp S. Kurz.).

Czwartek 12 marca „Halka44 (uroczyste 
przedstawienie z powodu przybycia gości 
Jugosłowiańskich).

Piętek 13 marca „Travmjta“ (ostatni gość. 
występ S. Kurz).

Sobota 14 marca o godz. 3 papot, „Sen 
nocy letniej44. — O godz. 7.30 wiećz, „Li- 
setta44 balet (premiera).

TEATR MAŁY.
Poniedziałek, 9. marca, b g. 7.30 „Proces 

rozwodowy44.
Wtorek 10 marca „Swit, dzień i noc 

z pp. Dębicka i Orzechowskim (50 proc. 
zniżki). . - .

Środa 11 marCa „Świt, dzień i noc'4 z pp. 
Dębicka i Orzechowskim (50 proc. zniżki).

Czwartek 12 marca „Spadkobierca1* kom. 
Siedleckiego (premiera).

Piętek 13 marca „Spadkobierca44.
Sobota 14 mairca „Spadkobierca44.

IEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek, 9 marca, o 7.30 „Agrfk 
Wtorek 10 marca ,Agri44.
Środa 11 marca „Agri“.
Czwartek 12 marca „Pajacyk4* (50 .proc. 

zniżki).
Piętek 13 marca „Hrabina Marice.'. 
Sobota: 14 marca „Radio-dziewczyna“

(50 proc. zniżki).

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK
PIFKNYCH, Muzeum Przemysłowe, wej­
ście od ul. Dzieduszyckieh. W ystawa pej- 
daży F. Doręgowskiego, J. Gehlinga, J. 
Krupskiego i M. Sfoneckiego oraz wystawa
ogólna.

33 F. T. Prenumerato^®!
Z dniem 15 marca wstrzy­

m am y wysyłkę dziennika tym 
wszystkim P. T. prenumerato­
rom miejscowym. I zemiejsco- 
wym9 którzy do 15 b* m. nie od­
nowię prenumeraty za marzec.

— Nasz dodatek powieściowy. Do
dzisiejszego numeru dołączamy dal­
szy arkusz „Pamiętników włamywa­
cza44.

Dwa pożary. Wczoraj po południu 
wybuchł pożar pokojowy w  kamienicy 
nr. 41 przy ul. Leona Sapiery. Ogień po 
wstał w suficie parterowego mieszkania, 
gdzie belka, przylegająca bezpośrednio 
do głównego komina zatliła się i wsku­
tek silnego wiaftru poczęła płonąć. Straż 
ogniowa pod kierunkiem instruktora Ło~ 
bockiego w kilkunastu minutach ogień u- 
gasiła. Nie przybrał on szerszych roz­
miarów, gdyż wczas został spotrzeżo- 
ny przez jedną z lokatorek. Sprzyjało 
dalszemu jego rozprzestrzenieniu się per 
łączenie sufitu z podłogą korytarzową o- 
raz drewnianą klatką , schodową. Szko­
da wynosi około 200 zł. — Drugi pożar 
powstał około godz. 5-tej wieczorem w 
sklepie tytoniowym „Nuzy“ przy ulicy 
Piekarskiej. Straż ogniowa pod kierun­
kiem instruktora Łoboękiego po zerwa­
niu żelaznej żaluzji szybko go umiejsco­
wiła.

— Śmierć pod kołami pociąga. W  so­
botę późnym wieczorem doniesiono Eks 
pozyturze policyjno - śledczej, iż pod ko 
łami pociągu, zdążającego z dworca (ły­
czakowskiego na Podzamcze — zginął 
jakiś mężczyzna. Na miejsce wyjechał! 
binkcjonarjusze- policyjni, którzy na to-

se, wiodącym obok Krzywczyc natra- 
li na zwłoki; liczącego około 50 tat męż- 
zyzny, przy kfótym nie znaleziono żad- 
7Ch papierów, to też,-na razie nie moż- 

było stwierdzić jego tożsamości — 
jzedł on — jak się zdaje — z Krzywczy® 

w kierunku pól łyczakowskich. Na miej­
scu wypadku ustawiono posterunkowe­
go aż ck> przybycia komisji sądowo-le- 
karskiej. ...

— Nagły zgon. . W kamienicy przy ul. 
Bogusławskiego 9, zmarła. wTczoraj na­
głe wskutefcrkrwótoku płucnego służąca 
Józefa Pańków. Od dłuższego czasu 
chorowała ifą gruźlicę, leczyła się u dra 
PaóczyszynŻ i ̂ Wybierała się do szpita­
la, gdy śmiętćjiagle nastąpiła. Dr. Ka- 
sparek zarządził odstawienie zwłok do
Instytutu nićdycyny sądowej.

■ 3 £  v • ■. v

f , K O P E R . N I H “
N ezwkły film dla wszystkich ! 
Tętniący żywą akcją!
Pełen niezwykłych wydarzeń! 
Snujący wzruszające dzieje m iłości! 
Pełen barw i przypychu!
Pełen czaru dla oka i umysłu I

Początek przedstawień:
„Kopernik" o godz. 3-e] 
„Marysieńka" „ 3 30

W y ś w i e t l a j ą  „ M A R Y S I E Ń K A * *

„ D Z W O N N I K  

N Q T R E - D A M E “
JLon C h a r a e y e m

w roli garbuska GU&SIMOOO.
Na pierwszy program ceny miejsc zniżone. 2063

Z powodu, £e już dnia II bm. rozpocznie się wyświetlanie arcy­
dzieła p. n. „HiBELUNCrl‘‘, dziejowy dramat, tak silnie porusza­

jący uczucia potrjotyczne p. t.:

MIŁOŚĆ PRZEZ 061ER i KREW
wyświetlany będzie w kinoteatrze , AFOLLO" przez dwa dni, 
mianowicie 9 i 10 bm. Pierwsze seanse (od  godziny 4 popoł.) po 
znacznie zniżonych cenach dla młodzieży, dla którą} dzieło to 

uznano za szczególnie zaleca * ia godne. 2087

— Nieostrożna jazda. Dorożkarz Karol 
Laszczak najechał wczoraj na ul. Marci­
na na robotnicę Annę Wójcińską, która 
doznała ciężkich potłuczeń. Pomocy 
pierwszej udzieliło jej Pogotowie ratun­
kowe.

— Ze zwyczajnej rubryki. Dwaj bra­
cia, Mikołaj i Karol SeidHbwie napadli 
wczoraj na powracającego z miasta na 
Zniesienie robotnika Tymka Kotłowskie- 
go i bez najmniejszego z jego strony po­
wodu ciężko go pobili. Obu braci awan­
turników aresztowano, pobitym zajęło 
się Pogotowie ratunkowe.

— Z kroniki kryminalnej. Aresztowa­
no Adolfa Fellera, policyjnie notowanego, 
za oszustwo, dokonane w  restauracji 
Serafiny Feld przy uU Zimorowicza, 
gdzie szeroko zabawiał się, poczem. nie 
zapłaciwszy 15 zł. - -  zbiegł. — Dwóch 
włamywaczy wybrało się wczoraj na 
wyprawę do sklepu rzezińka Nuchima

AllweUai przy ulicy Potockiego 22. Przy 
nieśli ze sobą dwie duże walizy, wyła­
dowali je mięsem i już zabierali się w  
drogę powrotną, gdy nadszedł syn rzeź 
nika. Spłoszeni złodzieje pozostawili w  
sklepie obie walizy i czemprędzed zbie­
gli.

— Dziecko — przyniosła jego ojcu w 
podarunku. Zjawił się wczoraj na policji 
niejaki Filip Dragańczuk, dozorca ka­
mienicy nr. 7 przy u l Friedrichów z do­
niesieniem, iż Maria Ostachowioz porzu 
ciła w jego mieszkaniu dwuletnie dzie­
cko. Druga strona medalu przedstawiała 
się jednak inaczej. Przystawiona do ko­
misariatu matka dziecko, zeznała, iż oj­
cem dziecka jest właśnie donoszący, któ 
ry w ostatniej nędzy ją pozostawił, a 
gdy obecnie nie daje jej żadnego zasiłku, 
uważała za rzecz stosowną „ofiarować 
mu dziecko w podarunku*4!

= □ =

Sport.
Biura Redakcji I Administracji 

„Sportu*4 przeniesione zostały z dn.
7 marca do nowego lokalu przy ul. 
Zimorowicza 1. 14.

W arszawa. (Tel. wł.). Niedziela. 
Dziś rozegrały  się tu zawody footbal- 
lowe Polonii z Warszawianką, które 
dały sensacyjny wynik 10:0, (7:0) na 
korzyść mistrza stolicy. Wspaniały 
był strzał Janka Lotha z odległości naj 
mniej 15 metrów głową do bramki. 
W arszawianka grała bez Zwierza i 
Hamburgera, oprzytomniała dopiero w  
drugiej połowie, zaczęła się dzielnie 
bronić lecz pod koniec opadła na si- 
ałch i dała sobie jeszcze trzy bramki 
strzelić.

Bieg na przełaj (wewnętrznofcłubo- 
wy), który Sekcja lekko atletyczna I. 
LKS. „Czarni44 otworzyła tegoroczny 
sezon, zgromadził na starcie 13-tu za­
wodników. Trasa przeszło 3 ldm. pro­
wadziła z Partu I. LKS. Czarni koło 
boiska TZR* przez park i corso wałe­
ckie, koło szkoły korpusu kadetów, 
przez plac Targów do ul. Ponińskiego 
i z powrotem do parku Czarnych. Pier | 
w s z y  przerywa taśmę na mety Pc- 1 
stępski w czasie 11 min. 04 sek., 2-gi 
Kawa 11*10, 3-ci Witkowski, 4-ty Lu- 1

cki itd. Organizacja biegu wzorowa. 
Dopisała również publiczność, która 

mimo niepewnej pogody zgromadziła 
się dość licznie w parku Czarnych. 
Hasmosea-Sparia 4:0 (1:0). Swój po­
wojenny debiut w A klasie rozpoczęła 
wczoraj lwowska Sparta pod złym 
znakiem. Wynik na 0 świadczy o jej 
złym ataku a strzelenie 3 bramek 
przez Haesmoneę w  drugiej połowie i 
przyduszenie Sparty o braku treningu 
i wytrwałości. Publiczność mimo nie­
pewnej pogody zebrała się dość licznie

W  przyszłą niedzielę gra Pogoń z 
Wawelem z Krakowa.

SSS0S3S
Z prasy zagranicznej. Wychodzący w  

Wiedniu dziennik „Sporttagebiatt44 długi 
czas nie interesował się życiem sportowem 
w Polsce, Obecnie ukazują. się w  nim co 
tydzień listy z Warszawy, w  których nie­
znany autor w systematyczny sposób sta­
ra się obniżyć autorytet amaitorskiego spor 
tu polskiego, zajmując się wyłącznie opi­
sem ubolewania godnych incydentów dy­
scyplinarnych, jakie tu i ówdzie zachodzą, 
a nie brzydząc się podawaniem tendencyj­
nie kłamliwych wiadomości. Wrogie to pol­
skiemu sportowi pismo, subsydiowane 
przez anonimowych mocarzy świata, po­
winno być przez czytelników polskich boj­
kotowane.

Akademicki Związek Sportowy.
Odbył wczoraj swe doroczne czwar 

te walne zgromadzenie, w  sali Koperni 
ka w  gmachu nowego Uniwersytetu 
obecność zwyż setki swych członków 
i'członkiń.

No wstępie powitał prezes p. Lieb- 
hardt obecnych, zwracając się z ' po­
dziękowaniem do rektora weterynarii 
P. Niemczyckiego, delegata Politechni­
ki prof. Mosera, prezesa Sokoła- dr. 
Borowca, delegata TZR. prof. Czuruka 
i mecenasa Bobrowskiego, za popiera­
nie celów. AZS-u. :

Po odczytaniu protokołu z ostatnie­
go walnego zgromadzenia przez, kol 
Starzeckiego zdał sprawozdanie z dzia 
łalności wydziału prezes p. Liebhardt. 
Finanse klubu przedstawiają, się pomy 
śjnie, dochód bowiem stały ' zyskał 
AZS w pewnym procencie, ściąganym

z opłat na Uniwersytecie i W eteryna­
rii. Niestety — Politechnika zajmuje je 
szcze w tej sprawie niezdecydowane, 
stanowisko — jednak rektor, p. prof. 
W ątorek, przyrzekł w  tej sprawie po 
stąpić śladami Uniwersytetu: Godnem 
podkreślenia jest fakt, że właśnie te­
chnicy stanowią prawie 70 proc. człon 
ków AZS-u i Politechnika właśnie pier 
,wsza powinna finansowo jakn aj wyda­
tniej popierać wychowanie fizyczne 
swej młodzieży.

W sprawie boiska pertraktuje obec­
nie AZS. ze Sokołem i zdaje się —- iż 
wkońcu będziemy już mieli raz tą  sa­
tysfakcję — widzieć życie i ruch na 
tem najpiękniejszem boisku we Lwo­
wie. otychczas bowiem panowała tam 
cisza i pustka, niczem nieuprawiedłi- 
wiona.

Centrala AZS-ów w Warszawie u- 
dzieliła AZS-owi lwowskiemu subwen 
cji w kwocie 5000 zl. nadto wywalczo­
no sobie prawo, iż''obecnie do AZS 
mogą należeć i studenci szkół średnich 
jakoteż ludzie z ukończonem wyksztal 
cenieni akademickiem.
Zarzuty ministerstwa oświaty, iż AZS 
dąży tylko do rekordów, odparł pre­
zes Liebhardt — podawszy do wiado­
mości, iż AZS. we Lw*owie liczy 800 
członków, iż w  łonie swrem miał 8 ży­
wotnych sekcji sportowych, w  któ­
rych ćwiczyło 417 członków i członkiń 
a jeśli członek AZS-u zdobył mistrzo­
stwo Polski w biegu drogowym na ko­
le lub jeśli ten i ów odznaczył się czy 
to w  skoku o tyczce czy w  piłce noż­
nej czy w pływaniu — to raczej cie­
szyć się nam z tego wypada i daj Bo­
że — by Polska miała Oxford lub Cam 
bridge i wypłynęła na szerszy hory­
zont światowego życia sportowego. 
Przemówienie p. Liebhardta nagrodzo 
no burzliwymi oklaskami.

Kol. Rzepka zdał sprawozdanie z 
działalności sportowej pojedynczych 
sekcji. Pułk. Zuląufowi podziękowano 
za popieranie lekkiej atletyki AZS-u; 
dzięki jemu mogli lekkoatleci treno­
wać na wciskowej bieżni na Cytadeli 
i urządzać zawody, nadto korzystać z 
szatni. Sekcja lekkoatletyczna była naj 
ruchliwszą obok sekcji piłki nożnej, 
która w Warszawie zdobyła puhar 
braci Rylskich i walnie .przyczyniła się 
do zwycięstwa polskiej drużyny aka­
demickiej nad angielską. Obok tych 
sekcyj żywo działały sekcja szremier- 
ki, nadto kolarska — której członek p. 
Krzemiński zdobył mistrzostwo Pol­
ski szosowe, nadto brał udział w Olim 
piadzie. Ze sekcji pływackiej należy 
podkreślić zwycięstwa p. Veccównej 
i p. Nowaka. Działalność swą rozpo­
częły sekcje turystyczno-krajoznaw­
cza, bokserska, tennisowa i sekcja pań 
(piłka koszykowa), w stadium tworze­
nia się jest sekcja rugby.

Po uchwaleniu zmian statutu, spra­
wozdaniu kasowem (kolega Vogel) na 
wniosek dr. Zaiąca udzielono ustępują­
cemu zarządowi absolutorium.

W ybory dały wynik następujący: 
prezes honorowy rektor Niemczycki. 
Prezes dr. • Liebhardt, I. wicepr. inż. 
Mańkowski. H. wicper. Lipecki, kpt. 
sportowy Rzepka. I. sekr. Wisłocki, I!. 
sekr. Rzepka lun.. I. skarb. Yogel, II. 
skarb. Jankiewicz; członkowie zarzą­
du inż. Nfięsowicz, Icłmiowska, Nie- 
dżwirski, prok. Zubrzycki, Bajsaro- 
wicz, Bojer.
Kierownicy sekcji: Lekkoatl. Rzepka 
A., piłki nożnej: Kadlec, szerm.. por. 
Kawałek, krąj.-turyst. Teysseyre, 
boks. por. (mitry, pływ. Bidziński, 
łyżw. i hock. Ignarowicz, kolarska 
Matz, propagandy: Markheim, tiaro.
Mięsowicz. piłka koszykowa Miączyń- 
ska. o komisji rewizyjnej wybrano: 
dr. Zająca, Starzeckiego i W agnera. 
Sąd polubowny: Woroch, Decowski, 
Kawałek, Wisłocki, Zahradnik.

Dziękując za liczne zebranie się 
członków i nawołując do pracy, zam­
knął prezes p. Liebhardt JV. walne 
zgromadzenie AZS-u lwowskiego. My 
zaś ze strony Redakcji składamy no­
wemu zarządowi życzenia szczęśliwe­
go doprowadzenia szeroko zak reślo­
nych ułanów na polu sportu wśród mło 
dzieży akademickiej do skutku.

R. W.

ukończonego 6. b.m wie* 
zornego kursu szycia u- „ 

rządzonego przez Patronat przy Tymcz. 
Wydziale Saniorz. składają n. Helenie P*3- 
traszewsk iej, obecnej Kl£!$OWłvi!CZC£ ku-- 
su w Ecolć Peforme szczere podziękowa­
nia za dokładne, sumienne i fachowe wy­
uczenie kroju i szycia krawiectwa damskie­
go i bieliżniarstwa. n!995

J U Ż  N A D E S Z Ł Y
| OSTATNIE NOWOŚCI

na SEZON WIOSENNY 
j n a  K o stiu m y  i  s u K n ie  

d a m s E i e

l Fin m i  UWIERA!
L w ó w ,  u L  H a l i c K a  lO .
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SS k ra ju .
O KOPYCZYflCE. Z okazji odzna­

czenia starosty. W stycz-niu br. p. 
wojewoda Zawistowski udekorował 
orderem' „Odrodzenia Połski“ tutej­
szego starostę p. Waleriana Karasiń­
skiego. Starosta Karasiński p racze w 
powiecie kopyczynieckim lat kilka i 
w tym czasie zyskał sobie^ szacunek 
u wszystkich mieszkańców, nie tylko 
jako naczelnik urzędu, ale też jako 
obywatel wysoko rozumiejący obo­
wiązki społeczne, do których sam

wszystkich zachęęa i im przewodzi. 
W uznaniu tych zasług cale społe­
czeństwo powiatu zastąpione przez 
swych delegatów, wchodzących w 
skład rady przybocznej Wydziału 
powiatowego, ( dało wyraz swej ra­
dości i życzliwości dla starosty na 
zebraniu. .Rady powiatowej w dniu 19 
lutego. Przemawiał prezes Wydziału 
pow. p. Włodzimierz Cieński, który, 
w imieniu mieszkańców całego po­
wiatu złożył p. staroście serdeczne 
podziękowanie za dotychczasową gor 
liw ą. opiekę nad powiatem, składając

mu życzenia dalszej pracj’ dla dobra 
powiatu i Rzeczypospolitej. Imieniem 
ludności ruskiej, w. uroczystych sło­
wach złożył życzenia ks. kanonik 
Matkowski, imieniem ludności żj^dow 
skiei dr. Grabscheid. Z kolei przema­
wiali: im. urzędników sędzia Dysie- 
wicz, ho. księży ks. kah. Oberc, im. 
ziemiaństwa p. Jan Choiński Dziać— 
szycki, im. nauczycielstwa p. j  uzef- 
czuk, im. włościaristwa p. Kołodziej, 
wreszcie imieniem wójtów gminnych 
i sekretarzy włościanin Kaczor. Do 
głębi wzruszony temi wyrazami u­

znania dziękował p. Starosta, zazna­
cza,' \  że święto jakie mu urządzono 
uważa - za Swoje drugie odznaczenie 
i że to, co go spotkało . zawdzięcza 
współpracy całego, społeczeństwa, 
które w poczuciu obowiązków oby­
watelskich i społecznych. względem 
Ojczyzny . było zawsze gotow e; na 
każde Jego wezwanie. Uroczystość 
cała miała charakter bardzo powa­
żny i serdeczny, a zakończyła się 
śniadaniem wydanem dla uczestni­
ków tej uroczystości przez prezesa 
Wydziału, pow. p. Cieńskiego.
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Lwów, piać Mariacki 10.
_  KUPNO 1 SPRZEDA?- -

NAJTAŃSZE i najm odniejsze kapelusze na sezon  w io­
senny poleca Topoinicića, K o p u r a t k *  1. 1161

DURKOPA m aszyny do szycia  poleca Skład Maszyn, 
Gródecka lOa. 1953

ir  POSADY POSZUKIWANE. -

AGRONOM z dw udziestoletnią praktyką (chów  by- 
dła m lecznego, uprawa buraków cukrowych i t  d. 
1 kontrola lasu> w poważnych majątkach, przyjmie 
-posadę zaraz. Lwów, ul. Obertyftska 8. drzwi &  
Dubianczyk. 1543

p<ryzwouvm aom u v uwowre. oy<y nnuc, 
^i-imazjalny. Z głoszenia  do Adm. pod „Filozo

1952

EGZAMINOWANY m aszynista do wszelkich m otorów  
oraz D iestla jakoteś do m aszyn parowych poszuku­
je posady zgłoszenia, pod „expanzja,V Lwów-Klepa- 
rów. 1977

Stanisław Grabski.

N a r ó d  a  p a& stw o*
Cena 3*— Zł.

NAUKA I WYCHOWANIE.

KURSY H a n d lo w a  X. O k n w s M iig o  Kurkowa 38, 
Telafon 31—14. przyjmują do 9. Dm. w p is y  na n o ­
we kursy 1) p ls a b ia  n a  m a szy n a ch  (6 system ów )

.. 3) s te n o g r a f ii  polskiej). Informacje i wpisy od  
10-1 2 ,  4—6-ej. _ _  1915

ZA 25 Zł wyuczam  batikowania od 5—7. J. B. Zirno- 
rowi cza 15/11. 2031

Meble na ra ty!
Sypialnie Jadalnie, Salony, Pokoje męskie 

i t. p. w znanej firmie 2004
M ^ n z e r a ,  R e j t a n a  1. 4 .

Dzieła,
Broszury

Afisze
Czasopisma

oraz wszelkie druki
p r z y j m u j e

Lwów 
u!. Zimorowicza 11-15.

WEZWANIE DO SKŁADANIA OFER1.
Ministerstwo -Spraw Wojskowych, De­

partament VII Intendaritury. zamierza: od­
dać w  drodze nieograniczonego przetargu 
publicznego wyrób

kuchen potowych
2 terminem dostawy do dnia 31 październi­
ka  ̂ 1925 r. Oferty majg. wyszczególniać: 
Iiość kuchen pc-lowych, iajką oferent może 
wyprodukować a v  wyżej wskazanym ter­
minie z ceną za jedną kuchnię połową.

Do oferty należy dołączyć dowód na 
wpłacenie dô  kasy skarbowej wadium w 
wysokości 3% wartości ofćrowanei dosta­
wy.

Oferty należy składać w  opieczętowa­
nych kopertach w pokoju Nr. 90 w  gmąeliu 
Alin. Spraw Wojsk. przy. ul. Nowowiejskiej 
do dnia 2 kwietnia br. godz. 10, w  którym 
to terminie nastąpi otwarcie; ofert i rozpo­
cznie się rozprawa przetargowa.

Oferty złożone po upływie tego terminu 
i. bez -wadium nie' będą ■ rozpatrywane.

Do niniejszego przetargu obowiązwją na­
stępujące przepisy i druki:

U Przepisy o dostawach wojskowych 
0—10/1922;

2) Warunki ogólne obowiązujące przy 
dostawie kuchen polowych;

3) Rysunki konstrukcyjne kuchni polowej.
Upełnomocnieni przedstawiciele firm pro­

dukujących mor*ą przejrzeć i nabyć po. ce­
nach, kosztów własnych warunki ogólne i 
rysunki konstrukcyjne w pokoju Nr. 3 gma­
chu Min. Spraw Wojsk, przy ul. Marszał­
kowskiej Nr. 26, gdzie również mogą. za­
sięgnąć informacji o ilości kuchen poto­
wych, na jaka Min. Spraw Wojsk, reflek­
tuje.

.W ładze wojskowe, zastrzegają sobie w 
zupełności prawo oceny i wyboru przed­
łożonych oferto

Oferty pośredników nic będą rozpatry­
wane. ; . 1799

Min. Spraw Wojsk. Dep, VII. L. 7300/W.Z,

WACŁAW FILOCHOWSKI. 33)

Ptasznik i niedźwiedzie.
Powieść nieobyczajna.

= □ =

(Ciąg dalszy.)
-~ Alę czemu ty tak na mnie pa­

trzysz? — przerwał mgle wynurzenia, 
zdziwiony szczególnym wyrazem oczu 
przyjaciela.

— Bo ja wiem, żeś ty  chciał odebrać 
mi żonę.

Tamten zajął postawę obronną.
— Chcesz się mścić?
— Ależ nie! — spokojnie tłumaczył 

' Borkowicz Ani sił, ani chęci po temu.
Raczej przeciwnie, raczej wdzięczny ci 
jestem, żeś tego nie uczynił.

I oczy opuścił nieśmiało. Tak nieśmia­
ło, że Paweł nagłą zdjęty dumą, zwrócił 
się doń ze słowami łaski:

-‘- T y  wiesz, że nai mnie zawsze li- 
* czyć można, przyjacielu.

Wchodzili do haMu, gdy stamtąd wy­
padł Ścibor, na którego widok Racięski 
zatrzymał się wymownie, a Borkowicz 
przyspieszył kroku.
. Panie profesorze, pan podobno...

—* Tak jest, to ja pozwoliłem sobie 
odesłać na przystań pańską walizkę.

Racięski wyjął z kieszesnś zwitek bank­
notów i ze słowami „tysiąc14 podał go 
Ludwikowi.

—- Czy mogę przeliczyć? — uprzejmie 
informował się młodzieniec. \

— Mam dła pana wiele pogardy, panie 
Ścibor.

— Pogardy? Bo mnie się zdawało, żc 
raczej respektu.

Chciał profesor zawiesistą jakąś repli­
ką osadzić smyka na. miejscu, ale, za­
uważywszy wśród drzew błądzącą 
Krystę, namiętnościom nie pofolgował, a 
burzę ograniczył do odpowiednim ge­
stem popartej zapowiedzi.

— Skoro usłyszysz pan dźwięk rogu, 
natychmiast, nie oglądając się nawet, 
pędź na przystań i na oczy mi się wię­
cej nie pokazuj.

— Trudno, ulegam przemocy...
— Tysiąca franków — dorzucił Pa­

weł, po schodach wspinając się do sie­
bie.

Po ogrodzie przechadzała się Krysta, 
Julię pozostawiwszy jej goryczy i 
wzburzeniu. Gdy w  drzwiach, na mro­
cz nem tle hallu, wystąpiło niczem obraz 
mimiczny, pełne ruchu i gestykulacji 
spotkanie Scibora z Racięsknn, gdy 
twarz ostatniego w pewnej chwili bły­
snęła złowrogą bladością, w  Kryście 
górę znów wzięły tony miękkie uczuć 
do Ścibora niemal siostrzanych.

— „Niechaj ciebie twój Bóg strzeże44 
— szeptała, z za drzew ku scenie w* hallu 
śląc gorące spojrzenia. — „Niech strze­
że tak, jak dotąd strzegł twoich łat kolo­
rowych. I będzie cię strzegł, bo go mo­
dłami nie nękasz, boskiego spokoju nie 
zatruwasz mu rachunkiem spraw swoich 
i sprawek. Ciesz się mały: On bić cię 
nie pozwo$; ciesz się: On naprawdę 
jest potężny1*.

Modliła się naiwnie, ijak dziewczynka.
— Opiekunie małych dzieci, pamiętaj: 

on miejsca sobie znaleźć w życiu nie 
może. Opowiadał mi przecież o sobie:

„ze szkół starannie mię usuwhno, to też 
dziadkowie chcieli dać mi starannie wy­
chowanie domowe, którego ze swej stro­
ny bardzo starannie unikałem11...

— Nie, to jest śmieszne doprawdy! — 
przerwała modlitwę, . rumieniąc się na 
myśł, że jej referat naiwnością swą mógł 
rzeczywiście zabawić uroczyste Niebo.

Jeszcze niezupełnie z zapału wystu* 
dzona, podeszła do tarasu, jako że P a­
weł zdążył opuścić już swego rozmów­
cę.

— Panie Ludwiku,—  zawołała ciepło, 
— Pan zawsze powinien być na pianach 
życia. Pan bardzo nasz krajobraz upięk­
sza. Takich, jak. pan, dawniej bywało 
więcej. Czemuż dziś ślad po nich za­
ginął? Błąkali się po świecie, na dwory 
monarsze trafiali,.m  pocałunki, na złoto 
łakomi oblubieńcy i dręczyciele księżni­
czek. Czemu dziś się o nich nie słyszy?

— Czemu? -7 łagodnie rzecz wyja­
śniał Ścibor. — Bo mieczem czerwono 
ubranych katów wytępiła ich zawiść 
sprzysiężonych w nudzie przyjaciół: 
trefnisiów i ich panów. Phy! zdarzało 
się jednak, że taki obieżyświat (płynęła 
w nim może krew monarsza?) zasiadał 
na tronie i zaczynał mądre, dawkłowe 
rządy.

— Ten Dawid, Tak widzę, nie 'daje pa­
nu spokoju, — żartowała Krysta. — Czy 
aż tronową karjerę wróży sobie wasz* 
mość?

Ludwik tak dalece był skromny, że 
dość długo zwlekał z odpowiedzą.

—- Nie wiem — rzekł wreszcie z pro­
stotą. — Dziś na tron dostać się nie jest 
już tak łatwo, ale jeżeli się uda, to człek 
zostaje niewolnikiem giełdy i konsty­

tucji. Ale za to dzisiaj byle jakiś król, 
panie dobrodzieju, .dla. zaspokojenia swej 
fantazji nie może mi już. obciąć głowy. 
I Stwórcy^za to właśnie jestem nieskoń­
czenie wdzięczny, iż urodziłem się w ta­
kim porządnym i dobrze zorganizowa­
nym wieku, żc Jest policja, praw o,. sę­
dziowie, śledczy, : kryminał, rada mini­
strów, której w  prasie czy też na wiecu 
bezkarnie mogę nawymyślać. W  ryzy­
kownych urokach,: przyznam się szcze­
rze, nigdy jakoś , nie gustowałem.

Apoteoza współczesności : Władz bez­
pieczeństwa publicznego ‘zdmuchnęła w 
Julji wizję trubadura, dla.uśmiechu księ­
żniczki, narażającego śpiewne sw:ojc 
życie.

— To jak paw może walczyć z Pa­
włem? — z chłodnem zdziwieniem spy­
tała.

— Ja z nim nie -walczę, proszę pani. 
To on stwarza pozory walki...

Boi się pan. starcia... -
Ścibor nie ukrywał odrazy do otwar­

tej walki, w której.: naprawdę; można co 
oberwać. Wyraził przytem nadzieję, żę 
db takiej ostateczności nie dojdzie. Bo 
w:razie czego musiałby się cofnąć.

— Aha U — dodał zaraz,: bacznie się 
przyglądając Kryście. — W tej chwili 
spojrzała pani na mnie tak obco i tak 
zimno, że z łatwością zgaduję zbliżanie 
się nowej fazy. Może się pani zatem 
zgodzić na taką poprawcczkę: jeżeli 
cofnę się nawet, to nie znaczy jeszcze, 
że się pand wyrzekam?

A w niej pierwsze wrażenie zawodu 
już minęło. Przyszła kolej na brutalną 
dumę.

— Zobaczymy. Walczcie, — rzekła.
|  :(C. d. n.).

Redaktor odpowiedzi lny j zarządca drukami: Wił helu Aatoni Skrzyczy ńskL Z drukami „Słowa Polskiego'4, Lwów, Zimorowicza 15,
§



•o 3  N* N  O  PT 
o  —  cd p  ca

8  0 -s ' & ^ ó l  § - " o

§  |  »  n  g  s r  1  o  g .

g '--3.W ® Se S 3 "° ST-n 3 3. Ł” P  
g - n . a ^ F g . l S

°  °  P*
*"*• o  '2 .  3

Ł-.- =  rt- P  Oon 3* o  r f  Z? ci 3 .fi. £ ^  § 'C

O* N  3  s * S )
*  »  g *  S g - S * * . .£* o  & X  2T ^  fi. p  -  
f f - w - t o  ń  «< o  2  s> -  "t  ̂ M «S N* 3 CT
g  § * ® l  o
1 -3  5

<d w o*3  to ^  C. S.... 3  <j co <<j ^  O Crcj O S*T £2. ^ N w*, o
łIS^ g tfa sg  so*M,o  3  & o ^  
i  » . s  ffS 2 . 
1 * 3 . 9  « g c  —

»? t3

«  g ^  g * s  b
B* CA ~  *
S m ®3 3  S «*
P . f3 <2* o

=5 c r
=i P- 2 . *■*
“ | sO o <”& CD 

N  f f O - W  2  
*2. ^  t j  ̂CD . 3 C m iO ^ /£ >T NN 5. O *3
cd -cd cu C T 33' 37* O <3 P* ,
C/J ca p  Nl
T  nj cu 3;* I

3 8 3 S& 
a ^ Ł f f i  

• 2  w

' CD £ Z ,
B  O)' 
Cu O

*  £ £ *  

f i .  *  ^
53 CAS. CT N 
? ' ? *

8*«3 § _ ,
3  K C  ^  co
■» o  n . a  o

** S f 5  g f? 3  5'CA
p  4

fss-c  i

ja -
^  o
CS N  
P  *<

5  3  §  erO M 3  Wpr T o-jL

Ag
*E
«•
‘i
ca

Cu
s

-o r * *f a> f3 ca
n  fi w ^
*■* « ’ rt CcO" O -2 CT
•55 a  nr o
o fi &
Ni f* n  n

■ S .1  i * ~
p  Ad p  ^
w  . S  > , g

~ * i g  ^ 5

*■« T? « •fi-+-» ł-i O  5
o 9

ECJ _ - . | 3
§ “  1 2  .  

■ 8 o Ę o »•Si'CA >» O.S3 O N .. 0) 
CT Ad *c .S? t J  O 0-0  00 B
53 £  o  **•©
S > B N «r 3  p S w 3

■ —  o
(U o  uO 'P co N *to a> ± j  co n

* i * § io | ^ c u |  
3 c g  ^  
S 3J8 *

bo .«>

g - 8  » : « - g  $  s , 'w

? C 3  G v o5 ~  
s | c 3 - a - s  

“ ■ § . =  • ^ 2  

S a | § «
g £ & s - s
^  SD |> CiO. B o  JC? -g6 N O.A B

O.
>>
si5-1

Ph

3
SI
c/j
>5
SJ

o

'S3 
* &  ■
O
£̂=3

O

SJ
p
7S

§!
« r
2

g
ao

- p r
p
CU
2
a

3
*

P

£cT>.
CA
P  .• *-»
<l>

P

H G 2 !
*»

«  g* o  
J2. **• O  ^: S. p

?  g* ■CD 2.
s *  o

•a ■

i
§  ^  |  ^  S ’

§  S *=;• 
c  S C « N

i
N  N  P

g § • £ «  «.
«> w .  R . ^  CD

I S t  *** N  p
i »  a s * §

p §  H i .  i

e r l ? fCD

13
. OJ

i .

3
P?

OJ
3

><

o  , 
$

o
a
ca
!5
O

C/S
r

>»

.2
’5
•a
s ,
> .

H
&
a t

"ca
•ao
Q

o
w

2? i
:

°* i
^  I

c g
3 3 
S '3  
2  ocd’
* T

• a
•o
CD
P3h-t«
O '

p
N*
CT*
•CD

33
P

3
p
CA
S)
po

‘ •a . o  
B

s - |<.-. CA
n 5? 
g - o

f i.P C O
O  o 
8*8 
£ 3
2  o
2 a.

“i*.
CD >_,
3
e  ts

N  5  
P  P  CT
*-fN CT
CD

SJ O  
<<

P%CT
SJ p

11 9 »

^ p* s
2.
^ 3  3
N l l .^ Cu p
2 .  ^  w

i  I ® '
CT* CU CT*
Si- N * ca’

■fi5 a  P»r 
w  3  B
5* ‘S
a r |CT c/j' ; 
33 p~
g ^ ^
B  O  ^2. ^ w
j - .  —  p f  

-  cu3. p 
® g
i s
CD- B

n  »  w p

CT
- i

® IX 1§ s
p  2
S? S*

3 3
CA CT 
•CD fi5
^  3
BS_ P  
CD* <1
N  Sr-r* O

l a
p  3

N - Soj 3

/S’ Ps  N
3 - 8CAv SL

3
p

W
3* 3

p0 vj CT N
a  ^a* o  
?  a*1 v*

CT CU
fi N3  '

' 3S
3
P
Os*r
3

D l

CT
P

o 3

ffCT
^  .. 
os 3»

p N  
nś a  *-t
»  ^  O  p H

CT N J 9^ O

CA CT O . p r  a
“ 3 S fi Sa. s ą» p s  2 . 55_ si* o  ^ *<i P*^ S*— CT

a  nj t j  f i . ;
P  M f15 O  <D 
o “ 3 % P  ła g  J3
w S «  ° o P
0 0  1 ? b 5 :

?  3 .3  k  8 1
^  3  P  N

3 I g ^ : 

5 ’ | ^ :

cu | ^ 2 .°  —  N ** 
— . SJ ps 3 a- 3. o
CD 2  ’ ^
2. CT CT ^  Ę
O  ^  O  '1*#

o
Ov

O
0
CU

&CD
?T

1
CU
3
O*

C/l»T»
o

§
-o
o

CD
m.
o

%
3
<a
ss
>»
E

c

Eca
a *

CT CT O 3
o  M  2  o

- § S ^ * §

2 E g «

<9

«
ns
p
3

rfS’

3 .
***

I
3*<s
»
N
P

8

9

a
<u

5
JA
0  

Qu

s
s

1
o

*c
T3
O

3
Ad
£
ca

-a
o
Q

1CT
N

M

Bca-*->
CTca

Ad

a>
oca

Ad
o

S,2‘
•■8 
'• 2  rtl

CAS O
3  or**

*Q CT n  _̂ica ca
Ad

S3
’§ t ;
i ?  o  ca CT ca _, N CT ̂ o
«4-HCT O 
CT Ad
5-1 dlą ct

>>
NJ
O

O
Ad
s

>»
2'

'C A
3aCT

a

2 ctCA

«   ̂5  CT-  CT^  Oca .
© ^

C T  ,S I 0/1 ~

C T * ”  
N g

Ad ^2

S? JŁ B*^’S?Ad 
... N  3  
ca* 2 ^

f s ?
2«|. 0  ̂
*0 ca w

^ s?a co
P* w ca

S  3
_§ a> ^  Ad .id AdCT «  p. 
> j C T -c*

'OSI

CA SJ

N>>N — *
* sa<
2 "ćS*. 
.1 8< 
Si a  

.2* n

*> .2* 2  Ad
3 ca ^  ca 
. ^  ,ca "~l' 
5 P  ̂ <3>3 fe CT u.? 3  2
j ca CT CT 
5 o ca ^
' Q -  ^5 N - 3  ^. M C ** a  g, = s s 
; * s ; ę



3ifta to •**' t-t
v> o O 4

11 O
o S *

2 K
2. o.—  *-t
i—*,c «-*. 
cr p

fi o ‘-i

N
O

*< ? o p s rg .

Ś. Pnl o"
s  ^
<  o-

NJ CO ?5 O
5  =" 
5 .S .s  o> 
- a

■a O 
m N
&  <*>W ę/)
°  S

pj s.

■Si:
« g

o
g  co p*r ^
o g*
n  EiP Ov■i -
a.
N °
,2 & W* ^
ST «—O-tr* w

3 "-t
p  nj 

2 fi-<2.
^  w  5  'SSh  y  ^  n
g  a  5  a
w < < n  S*
o  -  £?.£ 
F* d|'fi O
S  3 - ^ gCD N co. 'O 
3 ^  2. t=r

55. 2 a

O * 2  O
§ 3 ’p &
tf. £Ł ~* o 
c  p o* o 

K o
P o.
o*

^  3 cr 
«  ° 312, C/N N
K  2. S§s £

NJ
«<J

* W <| M *i^  c r ^  o n

s * s ? 8c. pd «
<-t p  3  »—  o a nf: -,_H CJ r-ł- ”

x  n « 
o s .  ‘ 9 j

s

o
oO.
p

c?oaO

o
<<

o
S:
p
"0O

CDera
oc

.22*
‘5
ć«
C.

S b  £
* JS

“  fc-g

§ . S l s
j :<  3 <U

nj *rt
© 2 3  3

2O

£
'O
be
<9NJ O

-a '& 2£ S *£ T J .  O.
O 'O
V 3 o '/*'! G*

s
>»3
£

<y O
*^stj T*
*- 2  rt a  

-3 -V •%
■’«  ~  'P

3 4/3 ^

N.2. fi *’"' -3
£  .2 *Śa

■ -irf
■ >> 2 

•Ś3' £* o2 r? a
o
sNJO

'X  5  •- Mo  s  to c:
'52 T i -o J?O NJ
■Ss w 
2  S* 2 •© 
£  £• w

2 fi
-  3 0> .2^5

I-sS
I g f e
fi s  fc 

, - o  a
m s  ^a> o fi 

'o "3 :S2D S — i
© *S > .2 

Z  ^  g 3
E3  ^  +j

•g -  O M
.3 .£  2  '5> S 3 P* « 
. r®^  W S  OS fi M-g

O  w >. i  
P  O*CO

"  i ' <u
t -  «
' ^ l g
s. "2b g a -«

'O G 'O

O • * • OJ _ł£
N >> “  "  -s «

I I I g c l
j3 c, a  >>"3
,o>o «  «  s |
W O . . . h* Cfl

-  C >» N «j
.j ^  >) c  o  S

J3 3* 3 o

^ * Ś  
C .2  « S

« !  
'CO >» 0> ^5
IS3 O
2 >> N N

.2 3-
fi o 
Pi N 
3 *P

t3 'O O 
3  a
o arN.s co 

S

&SI 5 N
= g  3  g ^ 1
O ^  S C. !?
a . 5 i ^  “ g - g

rt U  5  x >  o  ®  
S c  a> ^  n  gw T l  T3 S  O -
3 a> *-• 2 S *3. ^ o 3 3

Ć 5 - 6
S ź °
ba>^§

s  2 . 
2 

o «
S s

■ rM S

^2 .ć 
'O '53

OJ N O
•2 ‘o .2

s'CO

: Jd
o 3 s  o^3

S 2OJ -sj 
N NO

i §
N .2

c
... „  N 

OJ ca g  o  
^  x> 'co «

£  .2 -s «  .o fc
J g £  J.! 202

S - ó  ” S  S g
■ " 'O S *■■*' N ^  
O  1 ^ 5  e. fe „ E

■® ® ^  bC
{) CS
o 3  'OcS- N -3 )U •t>3 CO ^
s  Jsi
CO Q
i: N S3 ;© ^  - - -

5 ,co

N

O o
>;*N  

X5 .,
cort

>̂» O

g * 8
$ . b
*T. O 

** TJ

.2 g
*3 i j
2  N 
Jd *2 , O etf 
P..C/J

S j A  
“  .2 
o *c

^  ECO OJ
b '3

<- z  ^3 2* 3 
'fi 5 cs
—  ^  Ti

© 2  2  v>
3 s . I1o  ̂'O
fe o  ?  .3

-w c  
M O

■ * £w5 S
S  o
OJ c  ł-. o

NJ 5  
o  
o  *-* 
o

O . i
8  2  a
0) t3

‘2  o'CO ,rt. 4) © N ©
o \o
| l
Im

m m  2
>» ^

3 „2
.2  .2  
15 "n
« *3
ts.-g
rs o
NJ T3 

•a -jo ^
^  3

• §  E

b .©  
2  ^

9vo
c ^ H

" *

*3 S* Ov CO O
3'<§ g ‘ &  ^o  

N
«<J

O  ; (O. S 
fi* N p

. 3 '  = 
§Sr* m 

2. 2P
co 

Cu o'

o «  2
-t N °

o o . ^3 g-f
o 2. 

o-
5 : 5

3§

Q* O*<D P

■ g
f*rc

S  o ■" K* g  g*”  Om. ,_ ^  • J3

CO
■o*-ł
p
g .
ol

s«r•p

N
%
o ‘
23
Oco.P '

r— CO» S 'c-j o .  n  o
co ■ S. a . ~ »

5 2  “
N

: P
8

8 04 3 S
" c £p *0 P

p  ■ o  sr
cr
V-

3  »  S
c  2.• O* CO 

9<? Oo s: n* <o, 
3 . 3
<< ą

cô
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